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Nie ominęły one i Londynu, przybierając tim 
bardzo poważny charakter. W  ostitiich dniach pa­
ździernika z powoda demonstracyj bezrobotnych 
przyszło tan do ciężkich starć z policyą. 20.000 
osób ndało się przed ratnsz, poczem 7 barmistrzów 
Wielkiego Londynu konferowało z Lloyd Giorgam, 
przedstawiając mn położenie bezrobotnych. Lloyd 
George obiecał, że przy otwarcia parlamentu złoży 
w tej sprawie oświadczenie. Tymczasem tłamy, które 
towarzyszyły barmistrzom, objawiały coraz Większy

dło 120 zabitych i rannych. Około 50 policyantów 
odniosło poważniejsze uszkodzenia ciała.1 Zarządzo­
no pewną liczbę aresztowań.

„Manchester Gaardiantt donosi o zajściach, które 
rozegrały się w niedzielę, w obszarze objętym przez 
strajk w Wali polalniowej. Policya została tam 
zaatakowaaa przez strajkuących g&rników, przy- 
czem po obu stronach wymeniono strziły. Takie 
w Walii południowej jest wielu zabitych i rannych.

Komitety strajkowe organizują oddziały poste-

Mimo, ii strijk tak znacznie się rozszerzył, lud­
ność, która na ogół nie sprzyja strajkowi, żywi je­
szcze nadzieję, że żądania górników dadzą się w spo­
sób pokojowy załatwić.

Wodle nadesłanych wiadomości z Moskwy — 
oświadczył Lenin na posiedzenia sowietn, że strejk 
górników angielskich bndzi nowe nadzieje rozsze 
rzania się bolszewizmn w Earopie.

Krwawo roantoby w Londynie: Policya powstrzymuje pochód bezrobotnych w stroną siedziby ministe stw.

niepokój i groziły policyantom, pełniącym służbą 
przed gmachem ministeryalnym. Przysłane następ­
nie dla wzmocnienia policyi oddziały zamknęły plac, 
na któ^y tłamy w dalszym ciąga usiłował/ wtar 
mąć Ukazała się w końcn policya konna. W tym 
wl śnie momencie ktoś z pośród tłomów rzucił nóż 
prztz okno do biû a mini&teryalnego. Było to sy­
gnałem do rozpoczęcia bombardowania kamieniami 
i wszelkimi możliwymi pociskami. Wiele szyb w gma­
chu ministerjurn w>b to. Tłnm pociągnął następnie 
z czerwonymi sztandarami kn Trafal^ar Sqiare, 
gdzie usiłował przebić ko i don policyjny. Przed po­
mnik em Nelsona policyantom ndało się tinm ode­
przeć. Tymczasem tarż* w przyległych dzielnicach 
robotniczych mast* odbyły się starcia policyantóf 
z demonstrantami. Także w mimsteryom W0jUy wiele 
8zyb wybito. Nie ot>)ło się bez rabunków. Włama- 
no się do dwóch sklepów jubilerskich, skąd skra­
dziono biżutaryj na sarnę kilk i tys ęcy fantów, wo­
bec czego policya jak najrychlej rozciągnęła opiekę 
nad innymi skley&mi. W czasie walk uł.cznych pa*

ranko we, które strzegą'wejść do kopalń i zabra­
niają dostępn do szybów.

„Telegraf* donosi z Londynn, że strajk w ko­
palniach stał się już strajkiem ogólnym. Z wyją­
tkiem najkonieczniejszych robót około wentylacyi 
i odwadniania kopalń, rnch w kopalniach węgla zn 
pełnie zamarł. Górnicy przygotowują się do długo­
trwałego sirejko. Z odbytych w Walii 8 min zgro­
madzeń kolejarzy, 7 wypowiedziało się za wyra­
żeniem górnikom sympatyi przez wzięcie ndziała 
w strajku, natomiast przedstawiciele maszynistów 
kolejowych i palaczy oświadczyli, ie oni w żadnym 
razie nie wezmą w takim strajku ndziała, ponieważ 
strajk górników węglowych me cieszy się wśród 
nich uznaniem.

„Daiiy Chronicie* oblicza, że górnicy jnż wskn 
tek strajkn strać li 5 milionów Lmtów w zarob­
kach Pod koniec pierwszego tygodaia strajkn kur­
suje jnż o 7000 pociągów mniej, mż zwy&le, w trze­
cim zaś tygodnia strajkn wszystkie szkoły będą 
musiały być zamknięte.

Odkrycie najstarszych budowli na V aw eli: Drewniana bonstrnkcya mostu, pochodząca według 
opinii znawców, z czasów Kazimierza Wielkiego.

Odkrycia najstarszych budowli
na Wawelu.

Z okazyi wzniesienia mnrów oporowych, otacza­
jących zamek wawelski, natrafiono w pcblza bra­
my od strony nlicy Staszewskiego w znacznej sto­
sunkowo głębokości na śl dy starodawnego wiąza­
nia mostowego. Składa się ono z graby eh belek 
dębowych, wygiąłem swym przypominających he- 
bam, a pochodzi wedle opinii prof. Szyszko B hu* 
sza, co najmniej z czasów kióla Kazimierza Wiel­
kiego.

Obok zuajdnją sfę pale również dębowe, na któ­
rych opierał sie most dojazdowy, prowadzący przez 
obronną fosę, której śiady są również widoczne.

Jj8c to niewątpliwie jeden z na]8tarszych za­
bytków naszej sztuki budowlanej, której z biegiem 
lat takie mnóstwo niegło zniszczeniu. Rząd austryackf 
władze miejskie i poszczególne jednostki siliły się po- 
prosta na to, aby Krakó w pozbył się tych ozdób ar­
chitektonicznych i pamiątek, będących Świadkiem je­
go świetnej przeszłości. Pod uderzeniem kilofów po­
szły w grnzy mnry i baszty, otaczające miasto, 
prawdziwie cndem ocalała brama Flory *ńska i Ron­
del, zasłaniający widok na... Kieparz. Taki los spo­
tkał i prywatne budynki, mogące dziś b}ć o. dobą 
miasta. Jodynom marzeniem każdego obywatela kra­
kowskiego było, aby dom jego miał „po europejska 
wygląd»ią.ą fasaaę* i pr^yu.ó ł jak najwięcej do­
chodu. S.aroświeckie obramienia okienne i wejściowe 
niszczono zawzięcie, zamieniając wszystkie ubikacye 
part rowe na sklepy, a robota w tym k oronka 
szła tak zapalczywie, że nie brakowało wiele, a Kra­
ków byłby stracił i te re*zt£i pamiątek, przypomi­
nających swoją dawną świetność. On to widocznie 
ktnjo w oczy ułud; pokolenie. w d.ące, że nie do­
rosnę nigdy swy-i dz.adom i pradzadom.

Przejrzano wreszcie, choć trochę zapóźao, w każ­
dym razie akcya w tym co.u postępuje cardzo wy­
datnie, powstrzymane wandalskie zapędy innych 
„bnrzymur&ów".

Switżo odzrjte na Waweln wykopalsko zasy­
pane zostało najprawdopodobniej przez Austryaków 
z okazyi regulowania stoków wawelskiego wzgórza 
przy budowie otaczających je muiów.
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